= 
Opłata pocztowa uiszczoną. ryczałtem. 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 
ROK TiL ŁÓDŹ, WTOREK 20 STYCZNIA 1985 r. [NUMER POJEDYNCZY 20 GROSZY. TRS 
„Mordobicie” na balu elity plutokracji 


„Bohaterem“ zajścia był znany na bruku łódzkim, piotrkowianin, p. Stanisław Kon. 


Kiedyż wreszcie skończy się ten sezon „mordobić* prowokowany i organizowany przez młokosów, którym 
zbyt silnie szumi w głowie. 


Od dwóch dni w Łodzi przestała być |kiemu oburzeniu gospodarzy balu. ale nic| obserwował jedną z par: była to panna) Na krzyk napadniętej pośnieszyńi jej 
aktualna sprawa zastoju w przemyśle — |nazewnątrz nie zapowiadało nadzhodzą- | ** i jej stały adorator p. B., dyrektor tódz. łódz. |z pomocą dwaj w pobliżu znajdujący się 
z ust do ust, cicho, tajemniczo, na ucho, |cej burzy. kiego oddziału jednej z większych firm |panowie, którym z ledwością dało się od. 
szeptem opowiadają sobie przedstawicie- ekspedycyjnych. ciągnąć $ woiaicko od ofiary, 
le t zw. „złotej młodzieży" o skandaht Serapion” przed burzą, Ag muzyka przestała grać pama **|  — Panowie zechcą mnie puścić — o- 
który zamienił wytworny, towarzyski bal | ” ze swym danserem, wyszli na scho- |świadczył po chwili p. Kon — to jest 


w brudną, ordynarną, karczemną awan- pewnym momencie, pan Kon o- fiie wiodące do garderoby. sprawa między mną i tą panią... 
turę, a. iż schodzi do Malinowej, by — Proszę panów o pomoc i obronę 
zobaczyć się ze zajomesni, Bogu, co boskie, królowi, |— phang się panna u” do której w tej 


sko sty są p B chcąc ją odpro- 


A. PARBĄNZEŻ 
jącym go i sięgając do kieszeni krzyknął: 


Bohater skandalu, Przeszedłszy się po sali. doszedł do Ą 

Ze zdetronizowanego „gubiernator |bufetu i począł opróżniać kieliszki ko- co królewskie. 
skawo goroda" — Piotrkowa przybył do| niaku, t 'Rozmawiająca para nie zauważyła, łż 
Łodzi przed trzema laty pan Stanisław| - Komiak ten widocznie dodał mu ani- drzwi od sali otworzyły się nagle i wy- 
Kon, który wkrótce dał się poznać, jako |muszu, gdyż raźno pośpieszył na salę. |nadł z nich pan Kon. — Zabiję cię, ka: ajeje 
zawodowy awanturnik 4 zabijaka, Muzyka grała blues'a i w takt tychj Nim rozmawiający zdążyli zorjento- UPR pa 

Był on jednym z inicjatorów tego skocznych tonów kilkanaście par na sali ZE e ónę pehi Ru" wyzwisk posypat 
słynnego sezonu „mordobić” ubiegłej zi. |stylizowało kombinacyjnę pas, rzywszy pana B. w twarz, pchnął go 


Wi tego iednak, it p. K. przypom= 
my, kiedy to każdy gość restauracyjny] ` (Paa. K. ustad przy cianie 1 bacznie ściane 1 yebryli paang 47 w objęcia, PBC ane cadyk Ac 


narażony był na awanturzę z pijanym lub wił wycofać się z placu, gdy nagle ujrzał 
nawpół pijanym p. K., którem: zbyt ob- x rycerskich gapiów, któ- 
fite czerpanie z kielicha życia i użycia || rzy przez uchylone, oszklone drzwi, wio» 
calkowicie zawzóciło w głowie, a j dne ma mę przyślą sę epilogo tei 

Nadomiar złego pan ów zaczął prze- karczemnej i ordynarnej awantury roze 


śladować swym afektem pannę %*, co po- 
wodowało liczne scysje z ludźmi, którzy 
z nią obcowali, a nawet z temi, któ- 
rzy przypadkowo znajdowali się w jej to- 
warzystwie. 

Bezczelność owego młodzieńca posu- 
Aha się do tego stopnia, że gdy pewnego z 

ia panna *%*.wsiadała ze znajomym p J 
swym do dorożki, dobiegł nagle pan Kon. Uprzejmy vona i 
i odepchnąwszy brutalnie towarzyszące-! grzeczny go 
go pannie %* pana, wepchnął ją przemo- długich namowach udało 
cą do dorożki i pod groźbą ulicznej awan Za Mor 
tury odwiózł do domu, 

Pozatem pan Kon był bohaterem nie- 
skończonej ilości karczemnych burd, któ 
re kończyły się „mordobiciem* w publicz 
nych lokalach, 

Pomimo to t. zw. (niewiadomo dlacze- 
go) elita plutokracji łódzkiej przyjmowa- 
ła w swych „sałonach* pana K., będź 
z obawy przed spoliczkowaniem, bądź 
leż uważając go za dogodnego obrońcę. 

Tem właśnie tłumaczyć należy zapro- 
szenie go ną publiczno-prywatny val w 
sali miłośników, gdzie zebrało się około. 
160 osób, wybrańców złotego i zwyczaj- 


brykanego 
Na da ik poh Koh doas? do 
drzwi zamknął je tak gwałtownie, że 
wszystkie szyby wypadły z doniosłym 
brzękiem. 


Na sati powstał popłoch... 


Tu nagle do uszu (eh dobiegł ury- 

wek rozmowy, prowadzonej przez dwóch 

niefortunnego balu braci Bar 
jowców, 


Słysząc to, pan Kon poczuł się do- 
tkniętym i sypnął w stronę rozmawiają- 


nego cielca. cych grad wyzwisk, wśród których „ka- 
í nalja" i „drań“: były najprzyzwoitsze, 
Cisza przad burzą. i f Spłoszeni tym słownym atakiem i w 

Wśród zaproszonych gości znalazła f f - obawie czynnego ataku obaj panowie 

się również i ofiara afektu p. Kona, tak, „lać: uciekli na salę, a pan K, w samotności 

że włajemniczeni przewidywali przykre 44444664 kończył swój „monolog. 

zakończenie tej wesołej zabawy, tem bar Tak się gey ten sławetny bal... 

dziej, iż p. K. odgrażał się poprzedniego Jeden z organizałorów niefortunnego balu 


dnia, że przy najlżejszej okazji spoliczku- 
je dwóch z obeczych na sali gości za to, ERETEOARE TE RTRORZZEŃ GETECZH 


Nazajutrz u p. Kona zjawili się „dwaj 


zastępcy p. B, 
że śmięli adorować pannę %', |» SRO i lasy 
Ale zachowanie pana K nie usprawie- Krupp w Hiszpanii. Nadużycia w wileńskiem | 7? aien Bł gło ssip dale, 
E Sprytne» yli Londyn, 18 styczna. | kuratorjum szkolnem. [iy działał w stanie afektu i t & 
Wi " e s KŁ 
an M AE bez przerwy pannę **. w„Timies' donosi z Madrytu, że nastą- Wilno, 18 stycznia. Wieczorem wezwany depeszą rodzi- 


ay gh i Y ifo definit kopalń i szmel 

Śmiał się, dowcipkował, pił szampana i 4 di p r ASES S e który utwo= Zamieszany w any konc w 
kupionego być może za zdyskontowane nowe towarzystwo z kapitato 100| kuratorjam szkolnem wileńskiem 
„robione” weksle, tłukł kieliszki, ku wiell milionów pesetów. bowski uciekł na seose litewską, 


cielską do rodzinnego grodu wyjechał da 
Piotrkowa i miejmy nadzieję, że nie po- 
każe się E więcej w 


Str. 2. 


Pożyczka amerykań- 
ska dla Polski 
jest przeznaczona na inwe- 
stycje i kredyty dla 
przemysłu. 
Przyczyni EEC również do 


zrównoważenia budżetu 
na rok 1926. 


Uzyskanie pożyczki amerykańskiej 
jest z podwójnego punktu widzenia wypad 
kiem bardzo pomyślnym. Najprzód dla- 
tego, że świadczy o wzroście zaulania w 
świecie anglosaskim do Polski. Nasz wy 
siłek w ciągu roku 1924 dokonany nie 
poszedł na marne. Powierzamie nam zna 
cznej stosunkowo sumy 50 milj., dolarów 
dowodzi, iż rok ładu w polskiem gospo- 
darstwie, przejście do zrównoważonego 
budżetu, założenie Banku Polskiego, usu- 
nięcie inflacji — wszystko te oceniono 
jako podstawy do zaufania kredytowego. 
Pożyczka oferowana nam nię ma podob- 
no cech lichwiarskich, jalc je jeszcze mia- 
ła zeszłoroczna pożyczka włoska; acz- 
kolwiek wartmki nie są oczywiście tak 
korzystne, jak je miewały państwowe po 
życzki przedwojenne. Kurs emisyjny nie 
ma być wysoki (ostatecznej wysokości 
dotąd nie znamy); oprocentowanie ma 
wynosić podobno 8 proc, spłaty mają 
być rozłożone na lat 20, „Nowa Reforma" 
donosi, że „jako gwarancje daje państwo 
pofskie dochody netto ze sprzedaży cu- 
kru". Pogłoski, jakoby gwarancja miała 
być oparta na dochodach przemysłu naf- 
towego borysławskiego, sprostowało mi- 
nisterstwo skarbu, jako błędne, Nie są 
to warunki lekkie, ale f mie są lichwiar- 
skie. Można więc śmiało powiedzieć, 
We pożyczka jest wykładnikiem zaufania 
do Polski zarówno w dziedzinie gospo* 
darczej, jak politycznej, ą 2 

Najtrudniej jest zdobyć zresztą pierw= 
szą pożyczkę, Gdy to okaże się dla 
wierzyci>la. operacją korzystną i bezpie- 
czną — a należy ułać, iż tak będzie — 
zacznie a większą łatwością napływać 
|do wycieńczonej i zrujnowanej Polski dal 
rszy kapitał z zagranicy, A wiadomo, że 
hez napływu obcego kapitału nie byli- 
byśmy w stanie naszemi tylko silami od- 


„EXPRESS_WIECZORNY* 


Policja, która jest na utrzymania przemytników. 


10 — 


Tragikomiczna historja policjanta amerykańskiego, 
który z kwiatami szedł za pogrzebem swego przyja- 
ciela bandyty- przemytnika. 


Paryż, w styczniu 


Historja, którą zamierzam opowie- 
dzieć, zdarzyła się w Ameryce. Ponie- 
waż jednak opowiedział ją w jednym z 
wielkich dzienników paryskich głośny 
powieściopisarz i stały feljetonista tego 
pisma, Pierre Mille, i ponieważ jest ona 
w całem znaczeniu tego słowa „przepy- 
szna”, dlatego pozwalam sobie ją tutaj 
przytoczyć. 


Pan Karol Michał Hughes. |-- 


Pewnego zimowego popołudnia (by- 

ło to przed kilku tygodniami) służący 
wręczył p. P. Mille maleńką, elegancką 
wizytówkę, nai której, modą amerykań- 
ską, wyryty był minjaturowy napis po 
angielsku: „Karol Michał Fuglies, b. szef 
miejskiego biura bezpieczeństwa, Chi- 
cago“, , 
Po chwili wszedł do pokoju atletycz- 
ny irlandczyk (jak się później pokazało), 
o barach Zbyszka Cyganiewicza, jeno 
dwa razy od niego wyższy. 

Gospodarz spojrzał ną gościa, spoj- 
rzał na wizytówkę i niosąc słowa: „by 
ły szef”, zapytał: 

— Cóż to? Dali panu dymisję? 

— Niestety! — Odparł Herkules, sia- 
dając bardzo ostrożnie na wskazanym 
ma fotelu, który był jednak dosyć soli- 

y. 


— Niestety! — Powtórzył z west- 
chinieniem. Zdegradowany z szefa na 
zwykłego agenta, Nie mogłem znieść ta- 
kiego upokorzenia i machnąwszy ręką 
na całą policję chicagowską przyjecha- 
łem do Europy, gdzie spodziewam się 
znaleźć miejsce, odpowiednie dla mych 
zdólności. Spodziewam się, że pan, przez 
swoje znajomości. ` 
|. — Pomówimy o tem później, przer- 
jwał gospodarz, nie mógłby mi pan je- 
dnak powiedzieć, skąd ta nagła ńiełaska 
ojców mlasta Chicago? 


Dziwny powód niełaski. 


— Kpiny ze sprawiedliwości, czyste 
kpiny, łajdactwo nie do uw. 


niebezpieczniejszym przestępcą w ca- 
łem Chicago. Pisały dalej, że za trumną 
takiego zbrodniarza, ja prowadziłem kon 
dukt pogrzebowy, składający się prze- 
szło z dziesięciu tysięcy przemytników 
alkoholu, oszustów, złodziej, bandytów i 
notorycznych morderców. 
— Jeżeli tak było w istocie... 


Honor i moralność swego 


rodzaju. 
— Tak było w istocie — odparł gość 
— To jest święta prawda, ale to w ni- 


czem nie zmienia istoty rzeczy. 

Prawdą jest, że ten dzielny Bannion 
bardzo łat)  chwytał za rewolwer i 
miał na staieniu wszystkie morderstwa 
które mu zarzucano, a kto wie, czy nie 
więcej. Ale pozwolę sobie zadać pytanie 
czy kiedykolwiek moi zwierzchnicy, ma 
gistrat miasta Chicago,dał mi nakaz are- 
sztowania go za którekolwiek z tych 
morderstw, które były wszystkim znane 
i z któremi on się bynajmniej nie krył. 

— Naprawdę? 

— Naprawdę. Bannion, proszę pana 
zabijał wyłącznie ludzi ze swojego świa 
ta, swych kolegów, którzy nieszczę- 
ściem dlą siebie, stali się jego przeciw- 
nikami. Nigdy nie podniósł ręki na uczci- 
wego człowieka. Urzędnicy wyżsi nie- 
raz mi mówili, zresztą rozumnie: „Nie- 
ma potrzeby ścigać go za to. Ostatecz- 
nie taki Bannion oddaje tylko usługi. Za 
wsze to o kilku łotrów mniej. Niech.dalej 
tak się sprawuje!“ 1 Bannion dalej tak 
się sprawował. 

— Jest to punkt widzenia... 

— Punkt widzenia słuszny i natural- 
ty. 


Dion Bannion zmienia fach 


— Zobaczy pan co się dalej stało — 
ciągnął gość, — Pewnego razu Bannioń 
przychodzi do mnie I mówi: 

— My dear Hughes, potrzebuje pana. 
Postanowiłem zmienić tryb życia. Będę 
teraz prowadził życie przyzwoite. 

— No w takim razie, właśnie mnie 


naj- 
potworniejsza obelga, jakiej można było pan nie potrzebuje. O ile pan zabija ludzi 


się dopuścić względem człowieka tej 
miary, co ja — odparł irlandczyk. — 


budować się i odrobić skutków 10-etniej | Zdegradowano mnie za to, że oddałem 
inilacj, która zjadła niemal do szczętu |ostatnią posługę memu dzielnemu i szla 


cały nasz kapitał. narodowy. à 
To jest jeden punkt widzenia — a te- 
raz drugi Pożyczka byłaby operacją 
zupełnie chybtoną, gdyby poszła na cele 
konsumpcyjne. Zużycie jef na cokorwiek 
innego, a nie na inwestycje, nie pozwofi- 
toby nam ani opłacać wysokłego opro- 
centowania (które wraz z uwzględnie- 
niem kursu emisyjnego należy liczyć 
okolo 10 proc.), ani uzyskać dalszych po 
życzek, Jeśli się okaże prawdą to co 
donoszą z Warszawy, to rząd przeznacza 
ją na cele inwestycji. Połowa ma być 
obrócona na budowę kolei — podobno 
miedzy innemi na rozbudowę linji łączą- 
cych Górny Śląsk z Krakowem i War- 
szawą, Pozwoli ło wyzyskać lepiej prze 
mysł śląski zwłaszcza produkcję węglową 
zaopatrzyć w węgiel wschodnie prowim- 
cje i związać Śląsk bliżej z Polską. 
Druga połowa ma być powierzona 
Bankowi Gospodarstwa na cele rozbudo- 
wy kredytu. Bez takiego kredytu mar- 
nieje dzisiaj nasz przemysł, handel i rol- 
nictwo, Wiadomo, że trudniej paskarzo- 
wi wejść do Królestwa niebieskiego a 
wielblądowi przejść przez ucho igielne, 
niż otrzymać dzisiaj w Polsce kredyt nie 
lichwiarski. Suma przeznaczona na wzmo 
żenie kredytu nie jest zbyt duża w sto- 
sunku do potrzeb spałeczeństwa, ale jeśli 
będzie racjonalnie użyta, odegra poważ- 
ną rolę, zwłaszcza gdyby zą nią przyszły 
niebawem inne kredyty zagraniczne, 
Uzyskanie pożyczki jest bardzo po- 
ważnym sukcesem Polski, Wiadomo, że 
szerzą się. niedorzeczne zapatcywania, 
jakoby inflacja nie była tak złą, ja i 
rok temu wydawało, bo przy niej każde- 


chetuemu przyjacielowi Diou Bannion, 
R zamordowanemu przez ry- 
la. 


— Historja miłosna? — zapytał go- 
spodarz, zainteresowany żywo począt- 
kiem całej historji. 

Były szef detektywów miasta Chica- 
go wzruszył pogardliwie ramionami. 

— Historja miłosna? — zaśmiał się— 
Jak to zaraz poznać Francję! Nie, proszę 
pana. Między ludźmi silnymi, między 
ludźmi prowadzącymi wielkie interesy, 
niema żadnych „historji miłosnych“. 
Biedny Bannion został zamordowany 
przez Dicka Welstera z powodu, zresztą 
słusznego, konkurencji handlowej. 

— A pan był na jego pogrzebie? 
Gdzież tu jakie przestępstwo, jeżeli zwła 
szcza nie zaniedbał pan swych czynno- 
ści służbowych? Owszem, to tylko prze 
miana na pańską korzyść, iako dowód 
pańskiej uczuciowości. 

— Nieprawdaż? Trzeba panu jednak 
że wiedzieć, co napisały dzienniki ame- 
rykańskie. Zdaniem ich Diou Bannion 
był ostatniego rzędu kanalia, zabójcą pię 
cłu czy sześciu osób, jednem słowem naj 


mu było dobrze: i urzędnikowi, przyne- ch z 
szącemu do domu co parę dni nowy do- |sowych stronnictw żywili i żywią sceptyjchwili w sejmie zachwianym, 
mogącemu loko-|cyzm zwłaszcza co do dochodów preli-|nowe stronnictwo zrywa się do opozycji, 


datek, i ziemianinowi, 
wać wielkie dochody w akcjach — jeśli 
nie w życiu luksusowym — i clitopu, cho 
wającemu markt w skrzyni, i giełdowym 
spekulantom i kupcowi podnoszącemu 
nieustannie ceny towarów -— słowem 
wszystkim, Zapominano, że inflacja zja 
dła szybko kapitał narodowy i uczyniła 
z Polski w ciągu paru lat naród prole- 
tarjuszy. 

Pożyczka pozwala ufać, że zrówno- 
ważony na rok 1925 budżet okaże się 
realnym a nie iluzorycznymę 


to ostateczinie możemy mieć jakieś sto- 
sunki ze sobą, w razie, jeżeli ofiara pań- 
ska, nieszczęściem dla pana, zasługuje 
na to, aby jej Śmiercią zajęło się miasto 
Chicago, w którem jestem naczelnikiem 
detektywów. Jeżeli jednak pan zostaje 
uczciwym człowiekiem, to temsamem 
znika pan z mego horyzontu. 

— Postanowiłem — odparł na to Ban 
nion — przerzucić się do afer z winem I 
wódkami. Zdaje mi się, że to pana doty- 
Czy. 


Jak przemytnicy kupują 
„neutralność“ policji. 


— Jeżeli tak, to sprawa przedstawia 
się odmiennie, zgoła odmiennie. Jeżeli 
pan złoży małe porękawiczne? 

— Nie małe, a bardzo duże — odparł 
z dumą Bannion — Dla człowieka tej 
miary, co ja, widoki w handlu są nieo- 
graniczone. 

— Bannion, odpartem, ma pan słusz- 
ność: Jestem pewien, że pan zostanie 
przemytnikiem pierwszej klasy. Pozosta 
je tylko do uregulowania, między nami, 
mała afera wiadoma. 

— Trzeba panu wiedzieć, — ciągnął 
dalej były szef detektywów  chicagow- 


skich — że aby prowadzić taki handeł, 
nie można żyć źle z policją. 

Te małe rękawiczne stanowią część 
naszych dochodów. Wszyscy o tem wie 
dzą, wie także magistrat, który według 
tych napiwków od przemytników obli- 
cza nasze gaże, I jest to zupełnie morał- 
se, Uśmiecha się pan? W jakim celu o~ 
głoszono w Ameryce prawo prohibicji? 
Po to, ażeby nie pozwolić upijać się lu- 
dności, która przebierała miarę. Ale ci, 
którzy mogą sobie na to pozwolić, mogą 
wracać do siebie pijani w zamkniętym 
własnym powozie, nie czyniąc skandalu 
ej zj” dlaczego ci nie mają się upi 
ia 


Jak skończył Dion Banion? 


— Nie omyliłem się co do Banniona. 
W przeciągu miesiąca był uważany za 
króla boot-ieggorów (przemytników) w 
Chicago. Otaczał go powszechny szacu- 
nek. Sprzedawał bowiem pierwszorzę- 
dny towar. Mogę pana zapewnić, bo 
sam kosztowałem. To powodzenie je- 
dnak przysporzyło mu sporo wrogów. 
Lubił zbytek i elegancję, a nawet bywał 
niemal sentymentalny, Pewnego dnia 
wysiadł ze swego automobilu, aby w naj 
modniejszym sklepie z kwiatami kupić 
dla kogoś bukiet róż. Właśnie w tej chwi 
li przechodził jego główny konkurent. 
przemytnik Dick Webster. Poznał go i 
dwoma strzałami położył go trupem. Je 
den w główę drugi w serce Niema co mó 
wić Dick Webster to także doskonały 
strzelec. 


Pogrzeb co się zowie. 


— Panie, co za rozpacz po jego śmier 
ci była w Chicago? Mogę panu zarę- 
czyć, że Diou Bannion był lubiany w ca- 
łem mięście. Nigdy nie widziano takiego 
pogrzebu w całym stenie Illinois. 

Tylko duchowieństwo  katolickię 
wzbroniło mu pochowania na swym 
cmentarzu, nie wiem dlaczego. Powie- 
dzinano, że był człowiekiem zanadto 
złej reputacji. Wdowa zamówiła mu tru 
mne z masywnego srebra, a jego przyja- 
ciele, dziesięć tysięcy moich klijentów, 
złodziei, przemytników, morderców, 
szło za trumną, niosąc kwiaty i jeszcze 
kwiaątym. 

Bo też lubił on kwiaty, biedny Diou 
Bannion, który padł, kupując róże. Było 
tych kwiatów przeszło za 20,000 dola- 
rów na trumnie. Ludwik Altiere, jego 
główny pomocnik i naczelnik firmy, któ- 
ry kupił najwięcej najpiękniejszych kwia: 
tów, wypowiedział na cmentarzu mowę, 
która wszystkim łzy wycisnęła i poprzy. 
siągł zemstę mordercy... Dick Webster 
uciekł i ukrywa się. Nie dałbym dwóch 
groszy za jego skórę. 

— Ja także tam byłem z kwiatami I 
nie sam jeden z policji chicagowskiej. 
Wszystkich zdegradowano lub dano dy- 
misję. Panie, to czysta hipokryzja! Prze 
cież pan rozumie, że przemytnicy nie mo 
gliby sprzedawać alkoholu w Ameryce, 
gdyby im policja przeszkodziła, Gdyby 
zaś im naprawdę przeszkadzała, to ścią- 
głaby na siebie nienawiść tylu ludzi „wy 
soko postawionych“, tylu członków róż- 
nych władz, że te same władze zwolna- 
by nas za to wyrzuciły za drzwi. Jak 
pan widzi, rola policjanta w Stanach Zje 
Wa ARA nie jest do pozazdroszcze- 
nia. 


60-letni starzec na szafocie 


Specjalna służba telegraficzną „Expressu“, 


Berlin, 18 stycznia, 
Wczoraj został wykonany wyrok 
śmierci w Welden na 60-leinin tarcu, 
który otruł sześcioro własnych dzieci, 
Skazany w ostatniej chwili stracił zu- 
pełnie przytomność tak, iż musiano go 
zanieść na szafot, YA 
EFK 


Jak wiadomo poważni znawcy linan-|łanego przesileniem, jest rząd w tej 


Coraz to 


minowanych z daniny majątkowej i z pojukłada plany ateku i grozi obaleniem 
datków bezpośrednich, Ożywienie na-|obecnego gabinetu. Nie jest to atmosfera. 
szej produkcji strugą talk potrzebnegojw którejby można skutecznie pracować 


jej kredytu, 


czyni prawdopodobniejszą |i utrzymywać swój autorytet zagranicą, 


nadzieję, iż produkcja ta wytrzyma na-|tak niesłychanie w tej chwili Polsce po- 


łożone na nią ciężary podatkowe. 


Pod. | trzebny, 


Gdyby to można ufać, że na 


nosi więc znacznie szanse realności na-| miejsce obalonego przyjdzie jakiś rząd 


szego preliminarza budżetowego, 


nad |lepszy, albo wogóle że przyjdzie jakikol- 


którym sejm zacznie niebawem radzić, |wiek inny, ale przeciwnie: w dzisiejszej 
gotując się już dzisiaj do krytyki i opo-|syłuacji są tylko widoki zupełnego roz- 


zycji. 


sprzężenia i jeszcze fatalniejszego prze- 


Pod wpływem niezadowolenia, wywo |silenia politycznego. i 


_„EXPRESS WIECZORNY“ 


Za kulisami kabaretu. 


— Patrz, w loży siedzą kobiety jeszcze bardziej nagie, niż my.., 
Te panie z towarzystwa konkurują z nami coraz zawzięciej... 
Jutro ukażę się na scenie tylko w listku figowym i niech spróbują 


ze mną konkurować... 


443464 


„Journai Amusant., 


amójstwo dwari młodzieńców w Będzinie, 


Rozstali się ze światem po wspólnej libacji, 


Będzin, 19 stycznia. 

Onegdaj rauo został Będzin zaalar- 
mowany sensacyjną tradycją, jaka mias 
ła miejsce w hotelu Warszawskim w Bę 
dzinie przy ulicy Potockiego 5. 

Numerowy hotelu usłyszał o godzi- 
nie szóstej rano dwa strzały rewolwere-, 
we w jednym z numerów. Zaniepokojo- 
ny strzałem pośpieszył do pokoju i o- 
czom jego przedstawił się okropny wi- 
dok. Na ziemi leżały ciała dwóch mło- 
dzieńców, którzy tejże nocy zajęli nu- 
mer. 

Zaalarmowana policja przybyła na- 
tychmiast wraz z lekarzem do hotelu w 
celu przeprowadzenia śledztwa. 

Okazuje się, iż samobójcami są Alfred 
Kamiński, lat 18 i Ludwik Czesław, lat 
20, obaj zamieszkali w. Sosnowcu na 
dworcu kolejowym. 

Krytycznego wieczoru przyjechali 
do Bedzina i udali się do restauracji 


„Wiecha“; gdzie przesiedzieli do godzi- 
ny l-ej w nocy, następnie poszli do ho- 
telu „Warszawskiego“, gdzie zanocowa- 
li w jednym numerze. 

Każdy z młodzieńców napisał listy 
do swej rodziny, a następnie zostawiw- 
szy kartkę, iż pozbawiają się życia wła- 
snowolnie, rozstali się z tym światem. 

Pierwszy strzelił do siebie Ludwik 
Czesław. Kula utkwiła w klatce piersio- 
wej i śmierć, jak to lekarz skonstatował 
nastąpiła w krótkim czasie. Kamińskie- 
go kula ugodziła w okolicę serca, lecz 
dotychczas żyje: 


Desperata przewieziono do powłato-! 


wego szpitala Kasy Chorych w Będzi- 
nie. Według zeznań Kamińskiego, który | 
był jeszcze przytomny, usiłował on po- 
pełnić samobójstwo wskutek namowy 
przez Ludwika, który sam motywował 
swe samobójstwo rozpaczą po Śmiercj 
ojca i ogólnem osamotńieniem. 


Wyrodny syn i zbrodniczy brat. 
Straszna zbrodnia pod Piotrkowem. 


Piotrków, 19 stycznia. 


© pomoc, prosząc, aby ten swą interwen- 


We wsi Rosocha, gm. Beadków żyła |cją pomógł jej w zdobyciu pieniędzy 
wdowa Maciaszczykowa lat 90 na utrzy- | przez sprzedanie kartofli. 


maniu swego syna Michała, który był zó- 
bowiązany ją do śmierci utrzymywać, 
Biedna wdowa znosiła 


już oddawna |sołtysa 
prześladowanie syna, który nie mógł się | tofle i sprzedał, 


doczekać jej śmierci. 
Staruszika zachorowała, a nie mając 


Syn Wawrzyniec udał się do: policji, 
gdzie mu” por: 10, aby zwrócił się do! 
iw jego obecności odkopał kar- 


ania kartofli zjawił 


czasie 
się brał Michał i schwyciwszy kłomicę 


pieniędzy ną lekarstwa zwróciła się do|uderzył nią Wawrzyńca w głowę. 


syna Michała, aby sprzedał należące się 
Lat jj i osiągnięte pieniądze jej od- 
dał — syn i 


1 e, 
Zrozpaczona matka udała się do dru-| dziła 


giego syna Wawrzyńca, w sąsiedztwie, 


Ciężko ranny Wawrzyniec po 12 go- 
dzinach żywot zakończył. 
Policja aresztowała zbrodniarza i wsa 
go do więzienia. 


Prowincja zawstydza Łódź. 


Lublin, Częstochowa, Piotrków i Radom 
otrzymają wkrótce kanalizację. 


Lublin, 19 stycznia. 


duje rzeźnię i hale targowe, a w Rado- 


Prezydenci miast Lublina, Częstocho | miu rzeźnię. 


wy, Piotrkowa i Radomia podpisali u re- 


Naczelny inżynier amerykański przy 


jenta akt na podstawie którego firma a-|będzie do Polski za tydzień poczem roz- 
merykańska „Ulen et Co“, ma przepro- |pocznie się przygotowywanie odpowie- 
wadzić w tych miastach kanalizację i|dnich planów. Właściwie roboty zaczną 


wodociągi, pozatem w Lupblinie wybu- się na wiosnę. 


Obrzezał się z miłości, 
ale małżeństwo nie przy= 


niosło mu szczęścia. 
Piotrków, 19 stycznia 

Przed kilkoma miesiącami przeszedł 
„a judaizm dr. Wacław Sienicki w Ra- 
demsku. Powodem byl zamiar poślubie- 
nia pięknej panny Zarżewskiej. 

Po dokonanym zabiegu chirurgicz- 
nym, poprzedzającym przyjęcie judai- 
zamu, marzenia dr. S$. ziściły się, bo pojął 
za żonę swój ideał po kilku miesiącach. 

Jakiem było pożycie młodej pary, naj 
czy fakti że w uiespełna 4 
państwo S. stanęli przed rabi- 
1osn piotrkowskim i oboje poprosili o roz 
wid 


Po trzecghodzinnych dy uiócych per 
traktacjach, onegdaj niedo małżeń 
stwo rozeszło się. 


I w Częstochowie 
stagnacja. 
Częstochowa, 19 stycznia 


Sytuacja w przemyśle częstochow- 
skim na ogół nie zmienila się. Dopiero 


z wiosną spodziewane jest pewne oży-|- 


wienie. Ciężkie położenie bezrobotnych 
łagodzą do pewnego stopnia zasiłki rza- 
dowe, udzielane w wysokości 30—50 
procent płacy (zależnie od'stanu rodzin- 
nego danego robotnika), oraz emigracja 
do Francji, Polepsza sytuację również 
i łagodna zima, 


I Łódź ma swego Feldstelna, 


fi at przeładowany grze bicteryk. 


Niesamowita historja o reporterze, któremu złam 
życie] kucharka. y 


Historja dwunastoletniego prześlado- 
wania kupca warszawskiego p, Feldstei- 
A aA ea A! „prześladowców* 
wśró (órych znajduje się łodzianin p. 
Wirnik narobiła wiele hałasu w Warsza. 


wie, 

Ale i Łódź może się poszczycić swo- 
im „Fekdsieinem”, 
Historja, którą poniżej opowiemy jest 
tak niesamowita, że afera warszawsko- 
fekisteinowska wydaje się wobec niej 
mało znaczącym epizodem, 


Tragegja popularnego 

człowieka. 

Któż nie znał w Łodzi reportera i a- 
genta ogłoszeniowego p. T. Była to jed- 
na z osobistości na- 
szego sta, Niskiego wzrostu, nieco 
pa re , zawsze zaaferowany cie- 
sg ma 
4 gi siewiele Wi 0 iedziało o tem, 
iż p. T-ski jest j jnieszczęśliw- 

i pad tock marnie 
porter, człowiek z natury miękki, dobry 
i saaniiwy zapidowa się w sidłach wul- 
karnej ex-kucharki, która systema- 
tycznie zatruwała życie, = 


Napozór historja ta wyśląda ma gro-ji 


teskę lub scenarjusz farsy kinematogra- 
ficznej, alo op trzeba, iż ta tragi- 
farsa złamała życie uczciwego kobieta. 


Jak można skompromito- 


wać mężczyznę. 

P, T. odnajmował pokój u państwa *, 
gdzie kucharką była otyła Jjmose o nie- 
zupelnie uporząckowanyck klepkach. 

Kucharka zapałała alsktem do repor 
tera, a gdy ten wyśmiał ją, zapowiedzia- 
ła mu zemstę 

I oto pewnego dnia, gdy p. T wra- 
cql w nocy do comu, kucharka, tuląc de 
„żena” roczne d , ze strasznym krzy 
siem powitała gu na progu 

— Podły! =- a się — nie chcesz 
Się kaca io twego dziecka, ale to 
ei nie pomożel. Ja sobie znajdę spra 
wiedliwość!., 

Na krzyki jej zleciał się caty dom. P. 
T. którego kucharka oskarżyła o ojco= 
WOJE szyja Wi apanan 
ny. Sąsi bowiem byli przekonani, iż 
PODA mówi prawdę... 

ialo się to przed 15 latyl... 

Kucharka, podbuntowana przez obu- 
rzone na p, T. kumoszki wytoczyła mu 
sprawę o alimenty... 

Na sprawie okazało się, że kuchar- 
ka, mająca roczne dziecko od 5 lat nie 
zachodziła w ciążę... Było więc rzeczą 
jasną, iż kucharka jnie szantażo- 
wała p. T, , mi" czy też „wy- 
najętem" dzieckiem, 

Kucharka pzeeh sprawę, ale jak 
się okaże dalej p, T, przegrał spokój ca- 
tego życia, 


kojnego dnia, Kucharka tr 
gdzie spotkała robiła mu 
rę. Doszło YA do tego, iż p. T. bał 


się pojęć na ję, 

P. T., nie mając innej rady, udał się 
d policji, żądając ochrony swej osoby 
Kucharka byla wprawdzie kilkakrotnie 
skazywana na areszt, ale bynajmniej nie 
przestawała prześladować p. T. 

W dzień aguc wojny pan T. 
został raniony: charka rozstrzaskała 


ała 


Pot priodi Grand - Hoteles falera a gł 


Nieugięta. 
ao lata wi p. T. 
spokój, si 
władz Soo i nie robiła peep. 
tur w miejscach P, T., są- 
dząc, iż „prześ g nie- 


propozycję p, T., 
— Podlee nad 


l 


był ten, iż 
ła wszyst- 


P, T, wpadł w melancholję, Obawia: 
no się, iż zupełnie wk R LA 

Wówczas przyjaciele doradzili mu, a. 
by wjechał z Łodzi i osiedlit sę w Gdań 
sku. P, T, z radością zgodził się na tę 


Ale po sześciu miesiącach spadł pio- 
run z jaz ga nieba, pz pły 
Hy sku w ni zony sp% 


Kucharka znów zażądała, by p. T. 
ożenił się z nią, a dla poparcia swoich 
argumentów podrapała mu twarz. 

Widząc, iż nic nie wskóra, udała się 
do policji gdańskiej, gdzie zadenuncio= 
wała p. T. jako niebezpiecznego szpiega 
bolszewickiego. 

Już następnego dnia p. T. aresztowa 
no f chociaż łódzkie władze policyjne i 
wybitni obywatele gdańscy wydali o 
nim b. pochlebną opinję p. T. został z 
Gdańska wysiedlony. 

Wrócił do Łodzi — gdzie znów stał 
się „lupem“ rozjuszonej kucharki, Nie 
mógł pracować w żadnej redakcji, w ża 
dnym biurze, bo gdziekolwiek noga jego 
postąpiła, tam kucharka wybijała szyby 
kamieniami i robiła skandale. 

P. T. postanowił uciec z Łodzi choć- 
by na koniec świata. Aczkolwiek nie u- 
miał ani jednego słowa po angielsku wy- 
jechał do Stanów Zjednoczonych. 

Jakiś czas mieszkał w New-Yorku 
gdzie był robotnikiem portowym, obec- 
nie osiadł w Detroit I pracuje w fabryce 
automobili Forda. 

Przed trzema dniami otrzymaliśmy 
od niego list. Pisze nam, iż chociaż on, 
człowiek  czterdziestopięcioletni, scho- 
rowany i słaby fizycznie, spełnia najpo- 
spolitsze prace fizyczne, chociaż jest 
zwykłym robotnikiem podwórzowym, 
to jednakże jest szczęśliwy... po raz 
pierwsży szczęśliwy od 15 lat!.. 

.. . 

Podkreślamy, iż cała ta przedziwna 
historja jest autentyczna w najdrobniej- 
szych nawet szczegółach. 

Argus. 


Kwiatki z bruku 


PRZY PRACY. 


W fabryce przy ulicy Bazarnej 6 ska- 
leczony został z pas transmisyjny 18 
letni robotnik has Piotrkowski. 


wielkomiejskiego: 


TĘPEM NARZĘDZIEM. 
40-letnia Władysława Jurc: 
żona w kasie chory: 


rzoną została t w ko- 


ępem 
Lekarz pogotowia udziekł ofiarze za-|rytarzu domu ne, 16 przy ulicy Górnej, 


wodu pomocy. 


NAJECHANIE. 

Na ulicy Konstantynowskiej przy mo- 
ście kolej najechaną została przez 
wóz robotnica 29-letnia Berta Szmitke, 
otrzymawszy ranę nogi. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu po- 
szkodowanej pomocy odwiózł ją do do- 
mu przy ul. Tarnwskiej nr, 5, 


otrzymawszy ranę głowy. 


Czytajcie „Czerwonego Host” 
PHARO 


Btr. 4, 


Polączenie Łodzi z Zacho 


„EXPRESS WIECZORNY", 


dem 


Ubóstwo linji kolejowych i szczególne upośledzenie Łodzi. — Dwie linje tylko łączą 
nas z Europą. — Przeciążenie drogi wiedeńskiej. — Transport bawełny, wełny i węgla. 
Szlak zbytu łódzkiej manufaktury, — Brak kolei potęguje drożyznę. 


Połączenie kolejowe Łodzi z Zacho- 
dem wważać należy za ńader niedosta- 
teczne, Ubóstwo to zawdzięczamy prze- 
dewszystkiem zaborcom, którzy jak np. 
moskałe stawiali jaknajwiększe przeszko 
dy przy budowie linji kolejowych na za- 
chodnim brzegu Wisły, wychodząc z te- 
go założenia, iż brak komunikacji na 
tym terenie w razie wojny utrudni posu- 
wanie się wojsk nieprzyjacielskich, Dzi- 
siaj oczywiście położenie radykalnie się 
zmieniło i życie domaga się rozbudowy 
sieci kolejowej właśnie na tym terenie. 
Nie można niestety powiedzieć, abyśmy 
w ciągu sześciu z górą lat samodzielnego 
rządzenia się, zdziałali wiele na tem polu 
a specjalnie Łódź została całkowicie pod 
tym względem upośledzona. 

Zastanówmy się najpierw jakie wo- 
góle mamy dzisiaj połączenia kolejowe 
Łodzi z Zachodem, Jeśli nie liczyć dość 
niewygodny dla naszego miasta jednoto- 
rowej linji Łódź — Łowicz — Kutno — 
Moruń i dalej do Gdańska, właściwie 
Łódź posiada tylko dwie drogi do Euro- 


py: 
1) w kierunku południowo zachodnim 
szlak. Łódź — Skalmierzyce — Poznań 


Skrzypek, który. nietylko 
koncertuje, ale i proce- 
suje się. 


prywałnem Kilka dni temu opu- 
ER om prne we Ek. żoną swego wiefkie- 
prot: impr: 
s w tysi swej matki, 
b iękiem 
RE ojej mu materjalnie, Do- 
broczyńca jednak ne zaznał wdzięczności 
gdyż pupil nietylko czerpał z jego kie- 
szeni, ale i zabrał mu żonę, 
W Pradze Prihoda miał awanturę © 
skrzypcę, za które policzyli mu zbyt wy- 
górowaną cenę. 


--Zbaszyń, który dzięki rozbudowie 
przez Niemców w czasie okupacji jest 
dwutorowy na zachód od Łodzi i od Bed- 
nar pod Łowiczem do Warszawy, na 
przestrzeni zaś Łódź — Bednary na od- 
cinku około 70 km. pozostał jeszcze cią- 
gle jednotorowym (!!!); 

W kierunku południowym Łódź — 
Koluszki — Częstochowa — Sosnowice, 
która to linja jest w całości dwutorowa 
i jest najlepszą ze wszystkich tych połą- 
czeń kolejowych, jednak ze względu na 
brak nowoczesnych urządzeń oraz z po- 
wodu przeciążenia przez transporty wę- 
gla ze Śląsku i Zagłębia, nie jest wystar- 
czająca dla naszych potrzeb. 

Są to więc jedyne połączenia dla Ło- 
dzi z Zachodem, gdyż istnieje wspraw- 
dzie jeszcze droga Częstochowa — Her- 
by, ale jako zależna od głównego szlaku 
t zw. kolei warszawsko - wiedeńskiej, 
nie może być uważana za samodzielne 
połączenie dla Łodzi. 

Oczywiście, że dwa tylko połącze- 
mia Łodzi z Zachodem nie mogą być u- 
znane za dostateczne, Rozgałęzione sto- 
sunki gospodarcze polskiego Mancheste- 
ru z Niemcami, Francją i Anglją, a prze- 


dewszystkiem olbrzymi obrót towarowy, 
jeśli weźmiemy pod uwagę tylko dwa 
główne rodzaje ładunków: surowiec włó- 
kienniczy (bawełna, wełna, , szmaty) o- 
raz węgiel, wymagają sprawnej i szyb- 
kie komunikacji, o której przy dzisiej- 
szym ubóstwie linji kolejowych nie mo- 
że być mowy, 

Przedewszystkiem rzuca się w oczy 
brak linji idącej z Łodzi w kierunku za- 
chodnim, orjentującej się bardziej ku pół 
nocy niż kolej kaliska, Taka droga była- 
by projektowana przez państwową radę 
kolejową linja z Jarocina do Łodzi, któ- 
raby nietylko dała jeszcze jedno połą- 
czenie naszego miasta z Zachodem, ale 
jednocześnie j wewnątrz kraju ułatwiła- 
by znacznie komunikację dzielnicy za- 
chodniej z ziemiami południowo - wscho- 
dniemi, dojąc możność w ten sposób u- 
tworzenia niezmiernie wygodnego szlaku 
z Poznania przez Jarocin — Łódź — Ko- 
luszki — Skarżysko — Przeworsk — 
Przemyśl do Lwowa i Zagłębia naftowe- 
go, bardzo ważnego dla zbytu łódzkiej 
manużalctury, 

Względy gospodarcze, niemówiąc już 
o odgrywających niepoślednią rolę ar- 


— Kto właściwie przychodzi do sądu? |, Jak się przedstawiają różne sprawy o- 


Kips z aresztowanymi, c) 
aplikanci, ałorzy, adwokaci, ba! 

s chustkach w charakterze świadków, 
panie w kapeluszach, przynoszące niedo- 
świadczonym aplikantom drugie śniada- 
nie, starannie zapakowane w gazetę oraz 


różni mężczyźni w różnych sprawach. |śo, że ktoś z ich krewnych ma dziś spra-| WY 
ostatnich dłużej pomó-|wę i t. d. 


W Rumunfi procesuje się on z tamtej- Właśnie o tych 
szym impresarjem o niedotrzymanie koa- | wimy. 
traktu, ERIZ SEE 


bi Lainoa b Seg z 
ZE 4 
czas ma tak liczne przygody. * 


Cudzoziemcy w Paryżu. 
Polaków jest tam 30.000. 
Wedłuś kopii spisu ludności 
Bczba mieszkańców Paryża i jego przed- 
mieść wynosi 4,412.000, w tem -620.000 
cudzoziemców, z przeszło poło- 
wa mieszita stale w stolicy Faj Na 
liczniejszymi cudzoziemcami w Paryż 
są włosi, przebywa ich tam 113,000, na- 
stępnie jest 96.000 belgów, 57.000 ros- 
jan, 54.000 szwajcarów, 38.000 obywateli 
Stanów Zjednoczonych, 12,000 przyby- 
szów z Ameryki Południowej, 37.000 
hi i 30 polaków, Niemców 
wedle tej 


statystyki przebywać ma w Pa 
ryżu tylko 252, Cyfry jednak istotne 
napływu obcych są wyższe, bowiem wy 
soce tolerancyjne przepisy nie wymaga- 
ją meldowania się osób, przybywających 
na krótki pobyt, 


KURACJA LOTNICZA, 

Znany. fantasta-astronom, -Flamarion, 
dokonał nowego odkrycia, Wzlot w po- 
wietrze ma być. najlepszym środkiem 
przeciw influenzie! Flamarion, który ma 
już przeszło osiemdziesiąt lat, wyleczył 
się niedawno z grypy drogą kuracji napo 
wietrznej, Jednocześnie dowiadujemy się 
o innych cudownych uzdrowieniach i re- 
tultacie takiej kuracji Wzlot w najwyższe 
warstwy powietrzne jest. jakoby doskona 
tym środkiem na: choroby płucne. — Jas 
tis amerykański inwalida wojenny. który 
podczas eksplozji utracił mowę, odzyskał 
a na wysokści 4500 metrów w aeropla- 
nie, 


wych różnych mężczyzn? 

Po co oni fatygują się niepotrzebnie 
do sądu? Czem można im służyć? 
Niektórzy wchodzą na salę 
dlatego, że na ulicy było zimno, 

Inni z ciekawości. Jeszcze inni dlate- 


sądową 


gumentach strategicznych, powinny skło- 
nić rząd do szybkiej į energiczniejszej 
rozbudowy sieci kolejowej, szczególnie 
wokół tak ważnego centrum przemysło- 
wego, jakim jest Łódź, Dzisiejszy stan 
jest bardzo niekorzystny dla kraju oraz 
społeczeństwa i potęguje jeszcze bardziej 
szałejącą ju nas drożyznę... 

Drogi okrężne ze względu na brak 
dostatecznych połączeń kolejowych wy- 
wołują przez dalszy transport niepotrze- 
bne podrożenie towaru, z powodu wyż- 
szego frachtu, niżby to było konieczne 
przy bezpośrednich połączeniach, Poza- 
tem okrężna droga i przeciążenie tych 
paru obecnych linji kolejowych, uniemo- 
żliwia, a conajmniej utrudnia przesyłki 
towarów oraz przedłuża czas transpor. 
tu i to właśnie jest powodem nadmiernej 
wysokości cen niektórych towarów, 

Budowa więc nowych linji, łączących 
nas z zachodem jest potrzebna nietylko 
dla wygody mieszkańców naszego miasta 
nietylko dla sprawniejszej komunikacji 
Łodzi z Europą, lecz przedewszystkiem 
wymagają tego ekonomiczne i dobrze zro 
zumiany interes całego kraju. 

Yongg. 


wszczynają na korytarzach-kłótnie, pałą 
papierosy i zachowują się, jak u siebie 
w domu, 

Oczywiście zwykle ma niesfornych spł 
suje się protokół i sprawa wchodz na 
drogę sądową. 

Pan M. P. został skazany na 30 zło* 
tych grzywny za zakłócenie spokoju 
w sadzie. Juris, 


Wypadł z tramwaju. 

Na rogu ulic Napiórkowskiego i Sto 
wiańskiej wypądł z tramwaju. 40-letni 
technik budowlany Otto Wagner, uległ- 
szy zwichnięciu w stanie barkowym le- 
i odarcia naskórka na lewem kofa- 
nie, Udzielono mu pomocy na stacji po- 


A że nie mają nic innego do roboty! gotowia. 


W tych dniach wykończony został w Porismouth nowy wielki „krążownik* podwoany; 
przeznaczony dia amerykańskiej marynarki wojennej. „łłrążownik* ten ze względu na 
swe olbrzymie rozmiary może brać udział w każdej akcji wojennej na pełnym oceanie. 


man 


Czekolada wywoluje 


TalnrzeniA MóżgrWe. 


Tak twierdzą autorytety lekarskie. 


Dwa autorytety lekarskie, jeden w Bu 
dapeszcie, a drugi w Paryżu, zrobiły pra- 
wie jednocześnie odkrycie, które jest w 
stanie wywołać panikę z jednej storny 
w kołach fabrykantów czekolady, a z 
drugiej wśród osób lubiących jeść czeko 
ladę w admiernych ilościach. Chodzi tu 
nie mniej, nie więcej, tylko o stwierdze- 
nie, że nadmierne spożywanie tych ulu- 
bionych łakoci może wywołać chorobę 
bardzo podobną do zapalenia opon móz- 
owych, ; | 

Budapeszteński profesor uniwersyte- 
łu dr, Artur Sarbo wpadł na to odrky- 
cie całkiem przypadkowo. Przed pew- 
nym czasem sprowadzono do jego kliniki 
młodego robotnika, uskarżającego się na 
straszne bóle głowy. Symptomy jego cho 
roby wskazywały na tuberkuliczne za- 
palenie opon mózgowych, Profesor jed- 
ak niezmiernie był zdziwiony, gdy jego 
pacjent już po kilku dniach czuł się zu- 
pełnie dobrze, mógł wstawać i wycho- 
dzić, a wszak tuberkuliczne zapalenie o- 
pon mózgowych jest chorobą bardzo cię- 
żką i w większości wypadków kończącą 


się śmiercią. 
Zdumienie doktora wzrosło jeszcze 


z 0 


bardziej, gdy pacjent po kilku dniach 
znów zaczął się uskarżać na wielkie bóle 
głowy. Doktor zaczął pacjenta jak naj- 
szczegółowej badać, wypytywać go co 
jada i wówczas uderzyło go to, że pa- 
cjent lubił nałogowo jeść czekoladę i że 
zjadał jej dziennie przeszło funt. W cza- 
sie pobytu w klinice nie brał początko- 
wo do ust czekolady, gdy jednak poczuł 
że jest mu lepiej, poprosił znajomych, 
aby mu czekoladę do szpitała jeśli. 

Wówczas profesor Sarbo 
nial sobie, że lekarz paryski 
zamieścił we francuskiem czasopiśmie 
medycznem artykuł, w którym zakomuni 
kował że różni jego pacjenci jadający cze 
koladę w iernych ilościach, zapa- 
dają na chorobę, której zewnętrzne obja- 


'ypom- | teatru „Duch of Jork” Miss 
obecourt | wystąpić miała w roli królowej Nefret-Iti, 
* | teściowej faraona Tutenkamena, ucharak- 


Złośliwa teściow 


Stroma 5. 


a Tutenkhamena. 


Nieszczęścia w londyńskim teatrze. 


Ludzie przesądni, których nigdzie nie 
brak, a którzy w znanych wypadkach, ja- 
kie prześladowały odkrywców grobowca 
faraona Tutenkamena, dopatrywali się 
zemsty ducha faraona, mają obecnie w 
Londynie nowy temat do pogawędek. 

Dyrekcja teatru „Duck of Jork" w 
Londynie - postanowiła przygotować na 
noc sylestrową revue zatytułowaną „The 
punch bowi” on ponczowy). Głów- 
ną atrakcją premjery miała być scena e- 
gipska. Jedna z najpiękniejszych artystek 
i en Farrar 


teryzowana podług jej biustu, znajdujące- 
go się w British M 
pięknych egipcjanek, 
Miss Farrar odśpiewać miała specjal- 


wy bardzo są podobne do obiawów wy- |nję dla niej napisany kuplet o „biednej 


stępujących w chorobie zapalenia opon 
mózgowych, Ludzie chorzy na te czeko- 
ladową chorobę” bardzo prędko przycho 
dzili do zdrowia, jeśli wstrzymali się zu- 
pełnie od jedzenia czekolady, Otóż ob- 
serwacje prof. Sarbe zupełnie zgadzają 
się z iem obserwacji pa- 

iego, A zatem wniosek: nie jadajmy 
zbyt wiele czekolady, 


<ieżcie się, piękne panie! 
Dzięki Roentgenowi możecie być 


Znowu 
Dr.Stelnach, który, jak wiadomo, do- 
konat swą o męż- 


czyzn, istotnej rewolucji w świecie nau- 
dow. obie czył 

rcę w os znanego genologa 
dr. Frenkla. 

Po dlugich £ mozolnych badaniach dr, 
Frenkeł doszedł do przekonania, że wszy- 
stkie objawy starości u kobiet, jak ocię- 
żalłość i obojętność płciowa, powstają 


powodu zamierania błon 
ślowych: * 
Doświadczenia, cały szereg 


jakich 
przeprowadzał dr, Frenkel z pacjentami 
zd E a TEA E 
ły, że promi entgena usu- 
wają względnie prędko te wszystkie. ob- 
jawy, nieodłączne od starości, tak, iż śmia 
łorzec można, że kobieta, którą już daw- 
no przekroczyła demarkacyjną linję ko- 
biecego życia, po zastosowaniu roentge- 
nowskiej kuracji powraca znów do tego 
olkresu, który powszechnie nazywany jest 

„wiekiem balzakowskim”, 
Dobroczynne działanie promieni tych 
nie ogranicza się tylko na „odmładzaniu”* 
Kobiet! najnowsze badania przypisują im 


młode. 


PZA 
na, gdyż naświetleniu 
całe ciało, a nie jak 
miejsce, gdzie choroba raka stała się wi- 
doczna, występując nazewnątrz pod po- 
stacią rany. 


d 


Żydzi w Brazylji. 


Według ogłoszonych świeżo w Rio de 
Janeiro wyników ostatniego spisu ludno- 
ści brazylijskiej, na całym obszarze Bra- 
zyl mieszka obecnie 27.000 żydów. 

Tak małą stosunkowo liczbę żydów 
w Brazylji przypisać należy niechęci ży- 
dostwa do upalnych krajów podzwrotni- 
kowych, czego dowodem znacznie więk- 
sza liczba żydów, zamieszkujących, bar- 
dziej na południe położoną i posiadającą 
klimat umiarkowany, Argentynę, 
dą do granicy, 


królowej Nefret-Iti", która nigdy nie cho 
dziła do nocnego lokalu, nie piła nad Ni- 
dem cocktail'u i nie nosiła nigdy pyjamy. 
Okryta była dzień i noc pancerzem i 


uzeum — w otoczeniu | pod 
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zawsze tylko w pozycji siedzącej spędzać 
musiała swe dni. 

W przeddzień próby generalnej, gdy 
przyniesiono do teatru kostjum dla miss 
Farrar, skopjowany z posągu w British 
Muzeum, poczęły następować kolejno 
różne wypadki. Zachorował nagle głów- 
ny komik Alfred Lester i musiał być od- 
wieziony do sanatorjum, Kompozytorka 
muzyki do tej revue p, Leeds, pokłóciła 
się z dyrektorem i cofnęła w ostatniej 
chwili partycję. Miss Farrar, wychodząc 
do teatru zwichnęła nogę. Główny ma» 
szynistą spadł z rusztowania i wybił so- 
Ee owr zęby, r 

rzerażony tem wszystkiem dyrektor 
naciskiem przesądnych artystów zde 
cydował się wycofać scenę królowej Ne- 
fret-IHi i zniszczyć kostjumy, 
to uczyniono, wszystko się uspo- 
koiło i w Sylwestra ukazała się już EA 
przeszkody projektowana premjera, cie- 
sząca się po dziś dzień stałym powodze- 
niem. 


Bosonoga pupilka sowietów w Brukseli. 


Przybyła po pieniądze dla swej „szkoły baletowej”. 
. w Moskwie. f 


Izadora Duncan, jak donosi „Times", 
przebywa ostatnio w Brukseli, dokąd 


przyjechała z Berlina. Znajduje się ona 
obecnie w ciężkiem położeniu materjal- 


Awiator francuski, który pobił 


į [rekord światowy 100 i 200 kilo- 


metrów z ładunkiem 500 kg. 


Kryminalny romans 


A nazajutrz zrana już Zdzisio wyru- 
szał w pole... Śmiało, chętnie, niemal ra- 
dośnie... 

— Mhniuś moja, teraz już gotów jes- 
tem umrzeć za ojczyznę — mówił z za- 
pałem — bo wspomnienia naszej ostat- 
niej, co ja mówię, naszej pierwszej nocy 
opromienią mi najboleśniejsze cierpienia 
„„kędę je pamiętał, widział, czuł, nawet 
wydając ostatnie tchnienie,,, 


Maniusia nie mogła się powstrzymać |- 


od łez i, cichutko lkając, przerwała mu; 

— Dla Boga, Zdzichu, co ty wyga- 
dujesz? To ty właśnie teraz chcesz um- 
rzeć, teraz, po tem, co było? Ależ ja- 
bym nie przeżyła tego... 

— Nie zrozumiałaś mnie, maluśka, 
chciałem tylko powiedzieć, że teraz też 
lżej byłoby mi umierać, ale oczywiście, 
że teraz też dopiero życie nabrało dla 
mnie prawdziwego uroku.. Cały jestem 


kinematograficzny. 


tobą przepojony, tobą mi bije serce, tos 
bą oddycham, tobą żyję... 

— Ee, napewno wkrótce wśród tru- 
dów i niewygód wojennych zapomnisz o 
mnie... 

— Bajesz, kotuś, znasz przecież na- 
szą żołnierską piosenkę: 

„Bo polska dziewczyna. ma. ten urok 
A w siebie, 
Że jak raz pokocha, że jak raz pokocha 
nie zapomniesz w grobie..." 
I odjechał... 


Nastały dla Mamusi ciężkie dni samo- 
tności i tęsknoty, Aby znaleźć ukojenie 
dotkliwego bólu rozłąki, rzuciła się 
znów ze zdwojonym zapałem w wir pra- 
cy sanitarnej, opiekując się rannymi tak, 
jakby każdy z nich był Zdzisiem, Omdle- 
wała niekiedy ze zmęczenia, lecz nie u- 
stawała w swej pracy samarytańskiej. 


radością były listy od Zdzi 
sia, Przez _kiłka tygodni były to tyflko 
malutkie karteczki z dorywczych posto- 
jów, donoszące o tem, że jest zdrów i 
cały, Dopiero, gdy po „cudzie nad Wisłą” 
(ym w znacznej mierze przez 
strzelców Kaniowskich, do których nale- 
zał i Zdzisio, — odparto hordy czerwo- 
nych najeżdców, i pościg za nimi nabrał 
tempa powolniejszego,  Zdziś znalazł 
wolną chwilkę dla skreślenia nieco ob- 
szerniejszego listu do swej lubej. 


Zataił przed nią, że był dwukrotnie 
lekko ranny, tembardziej, że już wszy- 
stko się wygoiło. Stwierdziwszy, że czu- 
je się doskonale, pisał: 


„Gdyby nie rozdzierająca serce tęs- 
knott. za tcbą, powiedziałbym nawet, że 
pragnąlbym, aby ta wojna nigdy się nie 
skończyła. Cóż to za rozkosz upajająca 
to nieustanne obcowanie z przyrodą, Co 
za obszar! Co za swoboda! Co to za raj- 
skie uczucie mknąć o świcie na chyżym 
rumaku, muskany orzeźwiającym wiet- 
rzykiem jesiennym, poprzez świeżą zie- 
leń łąk i soczystą złocistość pół, wchła- 
niając pełną piersią niepokolaną czys- 
tość powietrza i odurzający aromat la- 
sów.. A w duszy kotłuje i wiruje pęd 
nieokiełznany, chciałoby się coprędzej 
natknąć się na wroga i rzucić się na nie- 
go, by wreszcie wyładować przepełnia- 
jącą cię energję i gorące pragnienie czy- 


nem. Chce polobno wystawić na licytację 
zbiór autugrafów oraz ciekawe listy mi- 
łosne znanych osobistości, 


, Odwiedzającym ją dziennikarzom oś- 
wiadczyła Duncan, iż chce pojechać do 
„Paryża, by tam sprzedać dwa domy, któ-' 
|re jeszcze posiada, Dotąd jednak rząd fran 
cuski odmawia jej wizy na wjazd do Fran 
cji, uważając ją za bolszewiczkę, Rząd 
belgijski okazał się bardziej uprzejmym 
i pozwoli Duncan przybyć do Brukseli, 
Kosy aaa twierdzą — mówiła 
j dalej Duncan — iż nie posiadam żadnych 
| praw do owych domów. Jest to niepraw- 
|da, Domy te są moją własnością, a chcę 
| ie sprzedać, bym mogła prowadzić dalej 
| moją szkołę baletową w Moskwie. 
Duncan zaprzecza kategorycznie po 
i słoskom, jakoby owa szkoła była sub- 
| wencjonowana przez sowiety, Otrzymała 
ona tylko gmach na szkołę, Uczenic ma 
około 40, w wieku od 12 do 14 lat, wszy- 
stkie są dziewczętami z ludu, Dzieci te 
są źle odżywiane, wprost umierają z gło 
du i ona musi je rątować, Duncan prowa 
dzi obecnie pertraktacje z jednym z wiel 
kich dzienników amerykańskich, który 
ma drukować jej pamiętniki, 


nu, A ręka świerzbi, że aż strach! To 
rozumiem — życiel..* 

Inaczej brzmiały listy Maniusi: 

„Zdzisieńku mój jedyny, najsłodszy i 
najukochańszy! 

Nieustannie dziękuję Bogu i Panience 
Przenajświętszej za to, że mi cię zacho- 
wali, Wierzę, że i nadal łaska boska czu- 
wać będzie nad tobą. Nigdy w życiu nie 
modliłam się jeszcze tyle, co teraz, i ni- 
gdy modlitwa nie dała mi tyle ukojenia 
w tęsknocie, 

„Dnie całe upływają mi przy pracy 
sanitarnej, Niekiedy i noce. Widzisz więc 
że i ja nie próźnuję, Przy pracy tej wszak 
że, czy przy modltwie, ani na chwilę ty 
nie pzestajesz być osią, dokoła której 
obracająa się myśli moje, Nie wyobra- 
żam siebie bez ciebie, Każda drgnienie 
mego tęsknotą zbolałego serca szepcze: 
„Zdzichu!” Każda myśl moja, każde pra 
śnienie mknie ku tobie, Czuję się cała 
twoja, tak bardzo, tak bardzo, bardzo 
twoją... To, że w ową pomiętną noe od- 
dałam ci moje ciało rozkochane i pie- 
szczót twych przenajsłodszych łąknące, 
napawa mnie radością i dumą. Było ta 
pięknem uzupełnieniem i udoskonale- 
niem naszego duchowego zespolenia mi- 
łosnego, Stalo się nierozerwalnym łań- 
cuchem, łączącym nas na wieki...“ 

Tak to pięknie i tak wzniośle umiała 
kochać Maniusia, zanim stała się „Złotą 
Mańka". 


{d. c. n.) 
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„Zapłaćcie nam długi, a wtedy. bądzięmiy żyć w zgodzie”. Amerykanie zainteresowali 


memikat 


Anglja żąda od Francji uregulo» 
wania długów, - 
gdyż chce zmniejszyć podatki. ? 


Londyn, 19: stycznia. 
Sprawa długów międzysojuzsniczych 
muje. w dalszym ciągu .szpalty w: 
h poważnych dzienników, gdyż 
regulowania ich zależy przyszła poltya 
ka rządu angielskiego, 
kołach politycznych wskazują jed- 
nogłośnie, że Francja winna uiścić swe 
dugi, Anglii w przeciwnym bowiem ra- 
zie stosunki, między tymi państwami mo- 
gą ulec jorszeniu, 

Podatni! angielski, jest zbyt obcią- 
żony i nię może EA ponosić węzysk- 
kich ciężarów wojm 

„Daily Telegraph" donosi, iż rząd an- 
gielski w końcu b, miesiąca wyśle notę 
do rządu francuskiego w której że 


gać się bedzie. uregulowania „długów, 
Sprawa długów _francuskich./ „będzie 


pa również w. najbliższym czasie. przedinio- 


tem debaty w: parlamencie, > 

„Westminster Gazette'* stwierdza, iż 
Churchill czyni ogromne wysiłki, aby 
zmniejszyć podatki w Anglji, które ha- 
mują rozwój produkcji angielskiej, 

W nowym budżęcie podatek docho- 
dowy będzie zmniejszony z 4 i pół do 
3 i pół szylingów od funłą strelingów, 

Na uwagę zasługuje również fakt, że 
wysiłki Ba zmierzające (do 
obniżenia obciążenia podatkowego oby- 
wateli/ angielskich znajdują aprobatę 
SR wszystkich stronnictw politycz- 
nyc 


+ PE 


Międzynarodowy kasiarz 


wywołał -bunt więźniów we Lwowie. 


Lwów, 19 stycznia. 
Wczoraj o godz. 9-ej zrana w domu 
karnym przy ul. Kazimierskiej w t zw. 
Brygidkach wybuchł bunt więźniów, wy- 


do Czerniowiec, ponieważ miał być od- 
dany władzom rumuńskim i oto wczoraj 
podczas. przechądzki po podwórzu wię- 
ziennem zaci się wyzywająco, a 


wołany przez niejakiego Władysława Mi- | odprowadzony do celi, sę chtA jednemu 


chałowskiegoj ongi ucznia 7-ej 


klasy z dozerców 
mnazjum, syna wójta jednej z oledltośl zo aeit został skazany przez zarząd- 


miejsc 


OWOŚCI. 
Orear ten młodzieniec, był s. 


si poznać jalo, mię! 
i niejednego dokonał włamania. 


Dopiero w Rumunfi mu się. noga po- | wano również z cel Sesje 
winęła, gdzie został skazany ne 8 lat dez łamania drzwi i równocześnie 


kiego więzienia, 


więźniowie 
Jednak z więzienia tamtejszego uciekł cemi się w calach 
i rozpoczął swą działalność na terenie |zienia. sprowadził 
Lwowa. Przytrzymny na gorącym uczyn- kowych i z chwila ich przybycia wież. 
ry w wię |niowie uspokoilk się. 
szpa; podjął przecw krżykaczom i organizato- 
'Wo- | rom tej DEET, 


ku włamania się, został 
ziemiu na Brygidkach, sk 
karj. Po odsiedzeniu tej 
wie, odstawiony miał b M Machałowski 


ER iĆ 


wyrwać bagnet, za co na- 

cę więzienia na ciemnicę, 
Michałowskiego prowadzono do 
ciemnicy w obecności zarządcy ze wszy- 
cel zaczęły się roz- 
kasiarz |legać okrzyki „nie oda Pomimo tego, że 
t, Wzy- 
wy- 
y 
zaczęli tłuc szyby, znaji ją- 
miskami, Zarząd wię- 


oddział 30 posterun- 


Zarząd więzienia 
policyjne. 


Mężczyźni, którzy: nie-są mężczyznami 
mogą sobie: pozwolić na. wwa ośmiu żon. 


Rabinat warszawski stał się Ra 


widownią dość oryginalnych rozpraw roż 
wodowych. 


Ę 


drugiej sprawie Mordcha Epstefn 
1 39 (Krochmalna 34), |), oskarżony został 
przez żonę swą Rywkę 2 domo Babo 
(Pawia 74-m. 40) o to; że związał się we 


W jednej bohaterem był młodzieniec, zn molieńkiani e. kohiefanś, choć. 


który już dwa razy zdążył się ożenić, — 


jest mężczyzną, Rywka Babo: zażą- 


eta ode ze by gi 7 gdyż sala przeto RAN Na sprawę tę we- 


ta oskarżyła: ea ge 
Wezoraj zgłoś 


Mąż miezbyt RE opierał się żądaniu 
żony i zgodził: 
ma 20 złotych ulas odj 
przyczem żona‘ poriesie 
we. Oczywiście, że rabinat zaspokoił je- 


żony Ep- 


jest mężczyzną. | zwano 
sej piaty A steina w Fezbie 8, ale stawiły się tylko 
małżonka z taką samą skargą powodową. dwie.: 


Sad rakitachi. ustalił. słuszność oskar- 


RZA PRACY żenia, a mianowicie, że Epstein nie jest 


mężczyzną. i. że rzeczywiście zdołał w 


koszta rozwodo- | krótkim czasie ożenić się z 8 kobietami, 


czem od każdej brał posag i posta- 


go roszczenia | nakazał rozwiązać mał-|nowił, aby Epsłela-dał rozwód wszystkim 


żeństwo. 


c? kobietom. 


Kuferki kaktaGki 
muszą odpowiadać wymiarom 36 cm.—=40 em.— 60 cm. 


Istnieje w wojsku przepis, że żołnierz 
ma swój prywatny majątek mieć uloko- 


wany pod łóżkiem w kuferki 


z góry zka A AA AE 
służby wewnętrznej. Wiadomo, że nawet 
miednice i dzbanki muszą stać na bacż- 
mość wedle przepisu, 


Kłopot atomiast był dotychczas z pry 
watnymi kufenkami, które każdy rekrut 
przynosił z sobą do wojska. Kuferki te 
różnego pochodzenia .i wyrobu różniły 
się tak dalece między sobą wyglądem i 
rozmiarami, że nie można ich było umie- 


ścić pod łóżkami w koszarach, a obok 
łóżek psuły porządek. 


Aby tego uniknąć na przyszłość, sztab 
generalny ustalił maksyma! me wymiary 
kuferków, które meją mieć wysókości 36 
cm, szerokości 40 cm. długości 60 cm, 


Zarazem polecono, aby I P. KU. za- 
wiadomiiy pop isowych o tem rozporzą- 
dzeniu i pr: zestrzegły, że kuferki innych 
wymiarów nie będą mogły być umiesz- 
czone w izbach koszarowych, a pójdą do 
składów. 

Z ogłoszenia tego skorzystają ńieza- 
wodnie stolarze i zacz o a- 
Kiać przepisowe ki 
wojska. 


się „białym węglem” 
* „w Polsce. 


"Nowy Sącz, 19 stycznia, 

Kwestja | ' elektryfikacji Podkarpacia 
przy wykorzystaniu w tym celu spadku 
wódy rzek i potoków górskich weszła 
w nowe stadjum. 

Przybył na Podkarpacie inżynier wiel 
kiej firmy amerykańskiej Robinson et Co. 
która- wykonała: nawodnienie Brazylji i 
elektryfikację terenów pod Barceloną i 
zbadał waruńid. Inżynier ten oświadczył, 


że na wiosnę przyjedzie "do Polski prezes | - 


firmy, aby omówić `z Cepas rządo- 
wemi tę. sprawę, ASY się praw: 
dopodobnie, wtym cela specjalne  kon- 
sorcjitm, W które wszódiby również i ka= 
pitat polski * 


Wedrówka ludności na 
na Bałkanach. 


~ = ` Londyn, 19 stycznia. 

W myśl traktatu zawartego wd.0zan 
nie, 1,3 miljona greków, którzy obecnie 
znajdują. się. „w Turcji -muszą powrócić 
do swej ojczyzny. 

Rząd grecki. przeznaczył dla wy- 
chodźców i -500,000. hektarów ziemi. 

Obecnie rozpoczęło się przesiedlanie 
tych uchodźców do Grecji. 

Zdaje się: jednak, że. większość. tych 
wygnańców nie powróci już do swego 
kraju ojczystego, -gdyż padają oni ofiarą 
malarji, która rozszerza się na. Batka- 
nach z zastraszającą szybkością. 


Coolidge nie zwoła konie- 
rencji rozbrojeniowej. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu” 
Waszyngton, 19 stycznia 
Kancelarja Białego: Domu wydała ofi 
cjalny komunikat, w. którym vdala otie 
iż prezydent Coolidge nie zwoła na wio= 
snę konferencji rozbrojeniowej, gdyż o- 
czekuje powzięcia decyzji przez Ligę 
narodów, która również zamierza zwo- 
łać konferencję celem ograniczenia zbro 


jeń. 
=N. 


JAPONJA UZNAJE RZAD SOWIETÓW 
Paryż, 19 stycznia 

„Information“ donosi z Tokkio iż 

rząd japoński zamierza w najbliższym. 

Czasie uznać rząd sowietów. Ambasado- 

rem japońskim w Moskwie zostanie mia 

nowany A poseł w Rzy- 
mie, J.A; 


Specjama służba telegraticzna „Expressu" 
Londyn, 19 stycznia. 
W ostatnim tygodniu nastąpiła nie- 
znaczna zniżka artykułów - pierwszej po- 
tem w Angli 


w lipcu 1914 roku, 


CZY ZABÓJCA CARA ZNAJDUJE SIĘ 
_W BELGJL 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu“. 
Bruksela, 19 stycznia. 
Rząd belgijski nakazał władzom wdro 
żyć śledztwo, czy-pogłoski o pobycie za- 
bójcy cara EŃ, ma  terytorjum 
Belgii odpowiadają prawdzie. „ U. 


Ze sportu. 


URUGWAJ dy" R DO POL- 


Mistrz Olimpjady w piłce nożnej U- 
rugwaj — jak donoszą wiedeńskie dzien- 
dzie do Europy, Szereg drużyn 
ch czyni już starania. na roz- 
$rywanie zawodów z Urugwajem. A mo 
że byssię tak która z polskich drużyn oś- 


WYE: 
ia idących do|mieliła tych sympatycznych gości zapro 


sić do Polski? 


oszty utrzymania na początku stycz 
nia 1925 roku było 80 proc. ZE 


Warszawa, 20 stycznia, 


; RY PRZEDG. WARSZÓWSKA, 


Jork 516 i pół 
ondyn 24.12 
Peł 428,07 
PRZEDGIEĘŁDA GDARSKA. 
Złoty 101,25 
Warszawa 101,60 : 
Dolary 5,16 i pół 
PRZEDGIEŁDA AKCJOWA, 
Bank Handlowy 5,70 
Starachowice 1,73 
Ostrowiec 6 
Modrzejów 4.15 
Wągiel 2.65 
-Cukier 3,10 
Sole poizsowe '3.30 
Haberbusch 5.30 
Spirytus. 2.70—2.80 


OBNIŻENIE OPŁAT POCZTY EDAN. 
SKIEJ. 


i chorw Gdańsk, 19. stela. 

Za obniżeniem opłat pocztowych z 
Gdańska do Polski obniżone będą opłaty 
w obrocie wewnętrznym oraz pomiędzy 
Gdańskiem a Niemcami a także innemi 
państwami zagranicznemi. 

Nowe opłaty przystosowane będą do 
opłat poczty polskiej, 


Łodzianin - rzeźbiarz 
w Ameryce. 

Wielkim powodzeniem cieszy się o 
becnie w Ameryce p. Moselsto, rzeźbiarz 
rodi „z Łodzi, jeden z, najpoważniej. 
szych mistrzów dłuta sepie "doby. 

_ „New York Evening Post” piszę o 
nim; EE artysta wystawił obe- 
cnie w Art Centler tylko małe rzeźby, 
są one właściwie zakrojo! 
aby nie powiedzieć — na potężną 
rę. Widzimy tam siłę formy i rawdziwie 

Ks © traktowanie masy. 

Moselsio opuścił Łódź tuż przed 

wojną i pracował przez czas dłuższy w 
pa i Francji. 


CYRK A. (intel 


Konstantynowska Ne 16. 


Dziś i dni następnych 


PROGRA ŚWIATOWYCH ATRAKCJI 
* Muzyka 


a) A: b) Uwertura, c) Schimmy. 
Micha 


trapez. 


Dolly Moily 


komiczne entré. 


Dyr. CINISELLI 


Nowa tresura koni, 
Komiczny Bonhair 
człowiek wywrótny. 

Trio Barenco 


Akrobaci na 3 mieosiodłanych koniach. 


Król Repp 


komiczay żongler. 


Muzyka 


Schimmy. 


Trupa Zareckich 


Balet ukraiński. 


LEPOMME i KOKO 


Komiczne entrée, 


Trupa Bonhair 


gry ikaryjskie. 


Micha 


wołtyż. 


Muzyka 


Marsz dowidzenia. 


oraz wystepy calego zespołu cyrtowego, 
IEKGŃ: Każda osoba, kupująca: 


1 bilet, ma prawa wpro- 
= wadzić I dziecko dol, 10. 


Rame) 


EXPRESS WIECZORNY” 


Francja pórosna nawiedrona została przez straszną 
klęskę powudzi, Na fatografjnch powyższych widzimy 


| zatopione wsie i domy. 


ze stali 
w Anglji w mode“. Mieszkańcy uważają, iż jest im w nich 
bardzo wygodnie i miło... 


Domy 


weszły obecnie przy braku mieszkan 


DZ ZAP ZEZZK AA ŻĘ, 


'Najmłodszy brat prezydenta St. Zjednoczonych p. Coolidge'a 
Niemowlę trzyma na ręku pułkownik Coolidge, 
ojciec prezydenta. 


Miłe „towarzystwo: koguty, które biją się nawet 
na cudzym grzbiecie. 


Rodzina królewska w Norwegji nie jest 
popularna. 


W Norwegji zaznacza się w ostatnich 
czasach propaganda skierowana przeciw 


ta Bożego Narodzenia w Anglii, a nie w 
domu w Norwegii. „Dagbladet”' podnosi 


ko domowi królewskiemu. Wzmaga się | zarzut przeciwko królowi, że nie był o- 


nastrój niechęci przeciwko rodzinie kró- 
lewskiej, której zarzuca się obojętność 
dla interesów kraju, wyrażającą się do- 
bitnie w tem, że członkowie rodziny kró 
lewskiej nie zadają sobie wiele trudu, by 
być obecnymi przy ważnych  narodo- 
wych uroczystościach i zebraniach, 
Dziennik ów zapytuje, dlaczego rodzi 
ma królewska już dwa lata spędza świę- 


becnym na uroczystościach organizowa 
nych z powodu przemianowania Chryst- 
jani na Oslo. 

Również jako oburzający, podnoszo- 
ny jest fakt iż książę Olaf wyjechał do 
Szwajcarji, aby używać tam sportu nar- 
ciarslkiego i w ten sposów robić reklamę 
zagranicznemu sportowi zimowemu na 
koszt Norwegji 


„Dag- 


Wszystkie te fakty skłaniają 
bladet" do zaznaczenia, że pomiędzy ro 
dziną królewską a narodem norweskim 
niema wspólności rasowej, czem się właś 
nie tłumaczy zachowanie członków ro- 
dziny królewskiej, - 


Budowa szkoły talmudycz- 
nej w Nowym-Jorku. 
Żydzi w Nowym Jorku- złożyli pra- 
wie miljon dolarów na budowę wielkiei 
szkoły talmudycznej dla kandydatów ra- 
binackich. 


Celem zebrania odpowiednich fundu- 
szów w pierwszorzędnym hotelu „Aster“ 
odbył się wielki bankiet, na który przy- 
było kilkuset wybitnych żydów nowojor 
skich wraz z tamtejszymi rabinami. Na 

bankiecie przewodniczył sędzia Otton 
Rosalsky. 

Podczas bankietu zarządzono składa 
ki na budowę gmachu, Dwóch miljone- 
rów żydowskich, Lampert i Fischer sub 
skrybowali po 100.000 dolarów, 


_ Str. 8. Y „EXPRESS WIECZORNY” 


dni MAdiDNYCHI [CASINO | otip: oes mese 


KOMEDJA SERQ... 


2 godziny niedyskretnego podglądania przeżyć światowej sławy tancerki i jej lekkomyślnego kochanka 
W rolach głównych: (Jlubienica publiczności LIL DAGOVER 
i zwycięzca Valentina rasowy anglo-amerykanin NIGEL BARRIE. 


W poniedziałek, wtorek i środą początek ostatniego seansu o godz. 3.70. 
O godz. 9-ej wiecz. występy artystów warszawskich w sztuce p. t. „ PAN SWEGO SERCA“, 


Ilustracja muzyczna z uwzględn. najnowszych modnych szlagierów zastosowana przez p. L. KANTORA. 
Początek seansów o godz. 3-ej. Sala ogrzana. 


po maaa 
Dr. A. TOMASZEWSKI 


powrócił. 


485 


Polskie Biuro Podróžy PEE PPA 


E G W. LIPIASKIEGO— Ewangielicka 17, 3 p, 
wykłady w Suple „nowości“. 
Tango, Bii ep Samba, Five-step 
rozpoczną si bn, ZE codziennie 
od 12—2 271 
Zamykanie ksi jg handlowych 
Zaprowadzenie 
F] J Nadzór nid p W: 


Kontrole ksi handi ch 
Likwidacje pa. kandtowych, 


zawiadamia Szan. P. T. Publiczność, że z dn. 20-go stycznia r. b. otwiera nowy przymuje 


Oddział w Łodzi przy ul: Andrzeja NM l. Pioiffor 


Sprzedaż biletów kolejowych zagranicznych oraz miejsc w wagonach sy- tiii, Il. Mil io y 
pialnych z dn. 20 b. m, odbywać się będzie tylko w nowo otworzonym lokalu. ii OJ, 


m 
BI 


Tamże odbywać się będzie również sprzedaż biletów kolejowych krajowych 1% RENE: | 
wszystkich klas i we wszystkich kierunkach długoterminowych, okrężnych i po- Frontowy d 
wrotnych i wydawanie biletów kolejowych na 8 dni naprzód. | lokal l pokojem i 

"~ paasa | 
fpa] ma Važne dla pań! E adm „Republik, "485 Ù 
naczycielka naucza kroju i szy- 
Tanio do sprzedania ca sy U: Ba s ca za |% Nr 
modny s 2, Grymbiat. | | NL AALTRECH dyłoszenia drobne 


W pracowni art. małarza 
Maurycego Trębacza 
urządzone zostały komplety 


ER Ńredensi= 


sprzedania, Pioti 
pttowta 16. |kowska 162 m. 5 
Zapisy codziennie przyjmuje od 4--7jpjp. Nawrot 20, m. 6, IIl piętro. ADMRZZE PIJĄ 

Piotrkowska 71, III piętro. ESEWIEZI ERTES Dr. med. |Nauka i wychow 
tat. ENOGRAFJI wy. 

sodov odpadkow Heh listowni 
wy, odp y | F.SMISIEWICZ yz, tewm” 
Andrzeja 11. |kładniej (gwarancja 
Choroby skórne |Iustytut Stenogra- 
i weneryczne, liczny, Warszawa, 
odz. przyjęć od „Mokotowska 39. 
80 do TT od 5 Zadajcie obszernych 
ezpłatnyc ros= 
od 5 do wiesz.  |gektów, -10 
078-10 Iz sumięnne 
a i tanio matema» 


Auszerja i pe Kupnoi sprzed 

[palto karakutowe” 
Payaso m dozy | damskie mało e 
żywane, tanio da 


do fabrykacji mydła foluszowego, szpi- 
ki d innych celów w beczkach i cyster- 


s Ewanglelieka M D m 1) Tel lo--76 
jwangielicka m. 9 
371— 
Dr. Grosglik 
Choroby skórne 1 weneryczne. 
Instytut Roentgenoleczniczy i światłolecz- 


EE EE 
Reprezentant kilku zagranicz- 


nych Hm poszakuje tyki, łaciny i kore- 


niczy. Naświetlanie od najgłębszych do e petycji, Piotrkow- 
w nejruchliwszym punkcie miasta (Łodzi) do sprzeda- powierzchownych, (Nowotwory złośliwe, f auasi iieizk, 6, 
mia. Kupujący rk w tymże fesi panpina choroby wewnętrzne, chirurgiczne kobiece, pomiędzy 2-4, 362-5 
skiep wraz z mieszkaniem z 5-ciu pokoi nchni kó 
Z wszeikiem! wygodami, gazem I elektrycznościi. Oferty skórne). Wieży AA 
od „Bezpłatne mieszkanie* składać do administracji Aleja Kościuszki 27. _ Przyj: 4—7 po poł. s „IJ! 15-20.000 złotych. iw dE 


epublikie, 463—2 oleca; 'koł dnje 
p ; Oferty sub „Wpólnik 1925* do Igea Kosminsey Ag T y odulej, 
adm. „Republiki“, 487 | © GŁ wa Bi: ii aat ap D3 


W. Łodzi sł, 850 miesięcznie-Zagniejscowa 5 złołychi O 1 > CZAJNE: 8 gr za wiersz milimetrowy (a tto szolt: W TEKŚCIE 49 gr. za wiersz milim 

A 4 tdf E y (ma str.4 szpalty). N LOGI | NADESI 39 gr. za wiersz mill metrow! 4 

Prenumerata: PE ma aa a dO KOSIARKA) e YAD RAAL ROOT WZ A rard Pro. dróżaj ża mięk 
padzie eta: wraże = 


druk ogłoszeń administr nie odpowiada. Drobne JO gr. Passu lwanie pracy ó grosz- Najmalejstę 
Express wieczorny i Rapublika łącznie 2ł,7,50 Redakcja 1 Administracja, Piotrkowską 4% Telefon 27-24,22.14. Godziny przyjęć redakcji 6 — 7 po pot. Rękopisów niezamówionych nle zyrat) si ę 
a I Ogłoszenia kolorowe (minimalna w 


+ tość ćwrieć strony) _100 procejit drożej. 
Za wydawnictwo „Republika* Sp, z ogr. odp. W. Polak, Gzcionkami „Repubjiki“ Łódź, P,otrkowska 49. Tłocznia, Piotrkowska 15; Redaktor odp. Józef Burman 


